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Wirid czołowych 
k*n wdaló w listy Hf. 1 

Dobry Sejm — t o silna Polska 
SHna Polska — to gwarancja pokolu światowego 

i. m cmi ten ostaiontomy 

Wirid czołowych 
kandydatów listy Nr. 1 

MajdweolB sanów 
w oenewstleł kooritn rozbrotenlfofof 

GENEWA', 13.11. Przygoto
wawcza komisja rozbrojeniowa 
zakończyła dzisiaj dyskusje ge
neralna w sprawie ograniczenia 
i redukcji materiałów wojen
nych. 

Szef delegacji sowieckiej LI-
Cniny przeciw Sowietom 

Po sodfofen u bomby sod dom Ceitrosonzu « Siiuhsiu 
MOSKWA, 13. 1. „Izwics[ja"dżurji, lecz w samych Chinach! 

twlnow rwystąpH t .protestem 
przeciwko nieładowi i zamęto
wi, jakie ujawniły się podczas 
dyskusji, a które, zdaniem Li
twinowa, zostały wywołane bier 
nem zachowaniem ste przewod
niczącego konllsiL , • 

i PLK. WALERY SŁAWEK 
feasłuzony bojownik niepodległo
ści Polski, prezes Bloku Bezpar
tyjnego współpracy z rządem 
c Marszałka Piłsudskiego. 

zaznaczają, że podłożenie bomby 
pod budynek Centrosojuzu w 
Szanghaju świadczy przedewszy-
stkiem, ze władze chińskie nie 
chcą lub nie mogą, tak jak daw
niej, zapewnić warunków normal
nej pracy w sowieckich Instytu
cjach handlowych. Fakt ten świad 
czy zarazem, że wroga akcja, u-
prawiana bezkarnie przez biało
gwardzistów nietylko w Man-

Krytym sztychem z za nteajieckteoo plota 
Bezwstydne •«tod» agitacji ooowcyjnel 

Niemcy, świadczy najlepiej, ko
mu najwięcej zależy na walce z 
Marszałkiem Piłsudskim i kogo 
Niemcy uważają za najlepszego 
sojusznika w kampanji antypol
skiej. 

W.agttacjl przeciw rządowi 
Marszalka Piłsudskiego opozy
cja nie cofa się przed żadną me
todą, która tylko daje możność 
bezkarnego szkalowania I podbu 
izanla. 
I !Od pewnego czasu wtelu oby
wateli otrzymuje co jakiś czas 
przesyłki pocztowe z Berłma, 
•w których ze zdumieniem znaj-
Mują czasopisma, ulotki, karyka
tury, przedstawiające w perfid
ny sposób sytuacje polityczną, w 
Polsce I nawołujące do glosowa
nia na łisty opozycyjne.' 

Przesyłki takie nadchodzą pod 
Opałkami, im których umiesz
czony jest napis „Drucksaćhe" I 
Rectęć fljrmjr „A1. Janasch; Ber-

i C. 28, Weydmgerstr.,9". 
Qd ohydnej.roboty bankrutów 

opozycyjnych, którzy dla walki 
K rządem polskim nie wahają się 
iftywać niemieckiego drukarza i 
Księgarza, całe społeczeństwo 
odwróci się z pogardą. Fakt, że 
robocie takiej użyczają pomocy t 

nie napotyka na żaden opór ze 
strony władz chińskie*.' (PAT). 

Działacze Obwiepolu w Bydgoszczy 
wronszczenl n wMnoM 

teYDOOSZCZ, 13. 11. — Teł. 
wł.— Aresztowani przez policję 
Tedaktorzy „Gazety Bydgoskiej" 
b. poseł Petryckl, Ataczewski i Je 
sielski oraz redaktor „Gazety 

Chełmińskiej" Łuk'aszynsk'1, przy 
wódca Obwlepolu bydgoskiego 
adw. Schlenk 1 tani zostali po prze 
słuchaniu przez sędziego śled
czego wypuszczeni na wolność. 

Projekty nowych dekretów p. Prezydenta 
PB ostatniej Padzie ministrów 

Na' posiedzeniu Rady mini
strów, która odbyła się w ubie
głą środę pod przewodnictwem 
ministra- Becka, załatwiono — 
jak ponosiliśmy — cały szereg 

Miedzy Odra a Niemnem 
katastrof aha fala wirtiro « 

BERLIN. 13.11*. — Tel. wł .— 
Z Królewca 1 Szczecina ' dono
szą, że huraganowe .wichry pół
nocno - zachodnie spiętrzyły wo 
dy w ujściu Odry i'Niemna tak, 
że rzeki te wystąpiły na wiel
kich przestrzeniach-z brzegów i 

Czarne flagi w Kalkafe 
Protest przeciwko obradom w Londvn e 

zalały cały szereg miejscowo
ści.' Wiele domów musiano ewa
kuować. W okolicy ujścia rzeki 
Pregoły. pionierzy ratują miesz
kańców z zalanych wodą do
mów. 

KALKUTA, 13. 11. Na znak 
protestu przeciwko konferencji 
Okrągłego Stołu odbyły się. tu 
pochody z udziałem wielu tysię

cy gandhistów, niosących czarne 
flagi oraz opaski żałobne. Następ 
nie odbył się wielki wiec proteS' 
tacyjny. (PAT). 

projektów ustaw, które mają 
być ogłoszone jako rozporządze
nia p. Prezydenta R. P. 

Rada ministrów uchwaliła mla 
nowicie projekty rozporządzeń 
o przedterminowej spłacie nie
których rent banków rentowych, 
o uregulowaniu pewnych sprawi' 
z zakresu osadnictwa wojskowe PROF. WACŁAW MAKOWSKI 
go, o ustroju miasta Gdyni oraz 
projekt uzupełnienia rozporzą
dzenia p. Prezydenta R. P. z dn. 
1.6. 1927 r. o rozbudowie 1 roz
woju Gdyni. 

zasłużony działacz społeczny, 
wybitny prawnik, Jeden z współ
twórców reformy konsłytncg 

polskiej, prof. Uniwersytetu. 

Bojówka endecka laordaje dzieci 
Kabule zegarki I kosztowności 

BTOOOSZGZ, 1 3 . l f . ~ T e L  
wł. — Serzemeszno było wczoraj 
widownią awantur ulicznych spo 
wodowanych gorączką przedwy 
borczą. Po wiecu kobiet, człon-

I klń Stronnictwa Narodowego bo 

Lawiny ziemi zburzyły stara dzielnica Lyonu 

NA ROZKAZ MinCNISTOW 
SłaJk w górnictwie 

I kataMwie k sipadskłen 
MADRYT, 13.11'. - Tel. wł. -

waarohtetyćzne związki zawodo
we Stodlcato Utrtco proklamowa
ły dziś W południe . 24-godzinny 
•trajk w górnictwie i hutnictwie. 

Na wezwanie wszyscy robotni-
fcy w tych gałęziach przemysłu 
porzucili pracę. Związki socjali
styczne usiłują strajk ten złamać, 
narazle jednak bez wyniku. 

Z pod snuów wydobyto 60 trupów — Grołba dalszych katastrof 
masy ziemi na nieszczęsne miejsce. 

Ogółem Jest zburzonych 10 sze-
ścio- łub siedmioplętrowych budyn
ków. 

Liczbę zabitych okreSano w po
łudnie na 100, w tom 20 atrałalców 
i policjantów. Dotychczas odgrze
bano 

PARYŻ. 13.11. — Tet wł. — DzK 
w nocy miasto Lyon nawiedziła 
straszna katastrofa. Z położonego 
przy mieście wzgórza 

runęły wielkie masy ziemi,, . 
przyczęrri stara dzielnica miasta, 
St Jean, uległa zniszczenia. 

O sodz. 1 w nocy dzfcinfc* SŁ 
Jean została zbudzona ze snu 
wstrząsającym bukiem. Równocze
śnie wieki 

6-plęfrowy gmach 
przy ul. Chemm Neuf 15 runął, grze 
biąc pod gruzami śpiących miesz
kańców. Wkrótce przybyła da 
miejsce nieszczęścia straż ogniowa 
i policja, które przystąpiły do akcji 
•rattmkowej. 

Okazało się, ze ziemia rarwalta 
wysoki mur. podtrzymujący stro
me zbocze wzgórza, przylegające* 
«o do ul. Cbearin Neuf, zburzyła 
dom, zamykający dateą drogo 
zasypała położony po drogiej stro
nie ułicy hotel »Petit Yersałk*". Z 
pod gruzów dobywały się jęki n 
nych i głuche wołania o pomoc żyw 
cem pogrzebanych. 

W chwili, gdy prace ntankowe 
byty jut w pełnym toto, zerwała 
Się nagie 

druga lawina ztanf 
i runęła na miejsce poprzednie} ka-

i tastrofy i na sąsiednie kamienice,1 

zasypując 35 strażaków i karetki 
sanitarne z ramrymi. 

Wobec iego prefekt kazał natych 
miast przerwać prace ratunkowe 1 
ewakuować domy, lezące w są
siedztwie miejsca katastrofy. Za
ledwie rozkaz ten wykonano, runę

ła trzecia lawina ziemi na nowe 
Hołd domów, które pod Jej napo
rem runęły. 

O godzinie 4 min. 10 posypały się 
po raz czwarty 

DrJe«icdo!«de wrącimnlm balowy mamatkowukiei 

Generalny konsul Zbyszewski 
w zlotei ktledze żydowskie! 

jalnego Zbyszewakfego, opusz
czającego swą placówkę do ży
dowskiej Złotej Księgi. (PAT), 

Sławkowa, Chrzanowa, Jaworz
na i -Szczakowe]. • • ' • ' , * 

Po wysłuchaniu referatu wy
głoszonego przez nadrabma En
glarda, który przedstawił zebra 
nym obecną sytuację w pań
stwie, zebrani jednogłośnie po
stanowili przy zbliżających się 
wyborach do Sejmu i £enatu gło 
sować na listę nr. 1' 

- 'JEROZOLIMA. 13.11. Żydzi 
polscy w Palestynie postanowili 
rwpfcać nazwisko konsula gene-

- Zwzd ctasydow w Sosnowca 
wkwoJtt glosować aa (sta Nr. 1 

SOSNOWIEC, 13.11.— Teł. 
Wł. — W mieszkaniu nadrabina 
Englarda w Sosnowcu odbyła się 
konferencja, w której wzięli u-
dzial delegaci zwolenników ca
dyka Kromołowa oraz sympaty
cy nadrablna Englarda ze wszy
stkich miast powiatu będzińskie 
go, zawlerckiego, olkuskiego, z 
Miechowa, Wolbromia, Pilicy, 

Kala rewolwerowa w mówce na wfeco 
Zbrodncn zanadi oiurwodu Ser. 

w Wąbrzeźnie 
TORUŃ, 13.1 L Na wiecu Bez-

Jartyjnego Bloku w Wąbrzeźnie 
oszło do zajścia, które omal nie 

(kończyło się tragicznie. 
W chwili, kiedy mówca p. Wa 

tilewski nawoływał do zjedno-
enia się społeczeństwa pol-
iego na Pomorzu w interesie 

dawania mandatów Niem-
, obecny na sali redaktor or-
t Stronnictwa Narodowego 

jazeta Wąbrzeska", p. Roman 
Iszcz, dobył rewolweru, mie

rząc w p. Wasilewskiego. 
k Eas.tSflutow^ Ło}icjJ d o ^ 1 

strzegłszy ruch Piszczą, trącił 
go w rękę w chwili, Wedy ten 
strzelił. 

Strzał chybił celu, natomiast 
trafił w ramię Jednego z przy
jaciół politycznych Piszczą, ra
niąc go lekko. 

Publiczność rzuciła się w kie
runku Piszczą, chcąc doraźnie 
wymierzyć mu sprawiedliwość. 

interwencja p. Wasilewskiego 
uchroniła zbrodniarza przed -sa
mosądem. 

Piszczą aresztowana \ 

W czasie uroczystego nabożeństwa po d kolumną Zygmunta w dnia rt- listo
pada 1920 r. Obok Marszałka (x) stoją: 1) i. p. Pierwszy Prezydent Rze
czypospolite!, ówczesny minister robót publicznych prot. dabryel 'Naruto
wicz, 2) ówczesny wicemarszałek Sejmu kpt. Jędrzej Moraczewskl. 3) ów
czesny wice-premjer Ignacy Daszyński, 4) ówczesny podsekretarz stanu 
w prezydium Rady ministrów dr. Wł. Wróblewski, 5) ówczesny urzędujący 
• wicemarszałek Sejmu St. Osiecki. 

M trapów i 80 rannyclL 
Wielkie masy ziemi (taczają się 

w dalszym dągn. Do poradnia ob
sunęło się ponad 20.000 metrów sze 
jeleunych zlemL 

W ciemnościach nocy rozgrywa
ły sio 

straszliwe sceny. 
Ct którzy ocaleli, z lampami w rę
kach, me bacząc na niebezpieczeń
stwo, błąkali się, szukając swych 
bkstócfa. 

Wszystkie taksówki zostały za
rekwirowane do akcji ratunkowej. 
Znajdujący się na zboczu wzgórza 
szpital został ewakuowany. 

Mimo choroby ziawB się na miej
scu burmistrz Lyonu, 

b. premier HerioŁ 
Przyczyny nieszczęścia de uda

ło się narazde stwierdzić. Przypusz
czają, że stoczenie się lawiny zie
mi i skał pociągnęło za sobą 

podmycie wzgórza 
.wskutek gwałtownych deszczów, 
które padały w Lyonie ubiegłego 
roku. 

Jówka endecka udała sfe 3o ]a» 
dnej z miejscowych restauracyi I 
obficie raczyła się alkoholem. W 
pewnej chwili rozgorączkowana 
młodzież, pod przewodnictwem 
niejakiego Jankowskiego, wybie 
gła na ulicę miasta i poczęła tłuc 
okna w mieszkaniach znanych 
miejscowych działaczy I sympa* 
tyków listy Bloku Bezpart. 

Przez wybite szyby powyry* 
wano ramy okienne, rzucano da 
mieszkań duże kamienie, raniąc 
większą ilość znajdujących się w 
mieszkaniach dzieci, niektóre a 
nich ciężko. 

Między łonem! wybito okna 
wsrtiKDwejawrmlstrzcwi Dąb 

godzinie udało się policji przy 
wrócić spokój. 

Prowodyrów zajść, WtórycS 
publiczność chciała zlinczować, 
aresztowano. Najbardziej po-
szwankowane są dzieci państwa 
Czerwińskich, Wojtalów, Temp* 
czyńskich, Szauków, Cygasów, 
Domeradzklch ZZ-

WIZYTA fli. BENESZA 
w Atenach 

ATENY, 13.11. — Teł. wł..'=4 
W Atenach są oczekiwane bll< 
skie odwiedziny p. Benesza, któ-. 
ry ma rewizytować przy tej oka* 
zjl Venlzelosa, który był w Pta< 
dze w Toku ubiegłym. » 

P. CEZARr JELLENTA 
u p. Prezydenta 

P. Prezydent Rzeczypospoff" 
tej przyjął wczoraj na dłuźszent 
posłuchaniu znanego literata ^ 
Cezarego Jellentę. 

Zamordowanie kierownika szkoły 
Tafemnicze włamanie w Borzedzinle 

• KRAKÓW. 13.11. — Teł wł.— 
Do szkoły powszechnej w Bo
rzedzinle Dolnym, w powiecie 
brzeskim, włąmała-się ubiegłej 
nocy kuku bandytów. Kierownik 
szkoły, Stanisław Łoboda, sły

sząc podejrzane szmery, -"wy** 
Jbległ wraz z żoną z sypialni ddu 
łąsSedrflego pokoju. Bandyci;'n*, 
widok nauczyciela zaczęli: strte- i 
lać.Loboda padł trupem na miej? 
scu. Bandyci zbiegli. 

Uwięzienie skazanego dyrektora cukrowni 
w obawie priad uderzfca zagranice 

TORUŃ, 13.11. — Tel. wł. — 
Na zarządzenie władz sądowych 
aresztowany został wczoraj dy
rektor cukrowni w Chełmży, 
Lange, skazany onegdaj wyro
kiem sądu okręgowego na 3 mle 
siące wiezienia i 3 miesiące aresz 

tu za karygodne wyzyskiwani* 
robotników polskich. 

Powodem aresztowania, rotao 
iż wyrok nie uprawomocnił: się 
jeszcze, jest obawa,"by, dyr. Lan
ge, jako obywatel Rzeszy Nie
mieckiej nie uciekł zagranice; 
przed odbyciem kary. 00 . 

Wczorajsza wichura w Warszawie 
Zerwany dach na Zol bonu - uszkodzone telefon* 

filłłlKi S. tdsklłil skmai j êdyfcacłąt 

Gwałtowny wiatr wczorajszy 
dochodzący, chwilami do mocy 
huraganu wyrządził w czasie 
dnia wiele szkód na przedmie
ściach stolicy, uszkadzając prze
ważnie przewody napowietrzne 
komunikacji telefonicznej, oraz 
zrywając szereg gorzej przy
twierdzonych szyldów. 

Największe szkody poczynił 
huragan na Żoliborzu, ki ' 
rana miał niemal całkowicie 
yfzarwsmi k̂ ojmmjkjacjj} ł£je.{(b 

nlczną z resztą miasta. 
Na pL WBsona wiati"- prze

wrócił słup z drutami telefonicz-
nem! i pozrywał wszystkie prze* 
wody. 

Na pi. Inwalidów, w sąsiedz
twie hotelu oficerskiego, szale
jąca wichura zerwała pokrycie 
z dachu nowowznoszonego 4-
plętrowego domu mieszkaniowe* 

Stowarzyszenia spółdzielcze* 
oijseijiw. (pj. Inwalidów. 4)* * 

http://13.lf.~TeL
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mcM 
KM*o«arac 
/ W dągu cototrrich kilku tygo
dni sszneczylo sle dość znaczne 
ożywienie w handlu materiała
mi oHlefcrwtml 1 gotoweml u-
firaakmł. Obecnie ożywienie o-
htjMio bodajże punkt kuhnt-

"*Naegół traztzsltcje robi słe na 
av*Mc Wiy esoldowem pokry 
cłu gotówką. Kupcy wymafaj* 
M l ł U * na wekslach tak zw. 
tn gmenokiowyth. 

' Wiochy są Jedynym krajem w 
Etrepis. ktonr me zwalcza <tam 

i piwa sowieckiego, a nawet mu 
sprzyja, widząc w nim pomoc 
dla nabycia szeregu niezbęd
nych dla siebie artykułów. Jak 
nafta 1 Jej przetwory, drzewo, 

Dumping- sowiecki w zakresie 
tyih artykułów. wyplara sku
tecznie z rynków włoskich to
wary angielskie, niemieckie, a-
merykanskle 1 rumuńskie. 

Wywóz sowiecki, dzięki 
sprzyjającym warunkom, usado
wi! sle we Włoszech bardzo sil
nie. Niebawem w Oenui ma po
wstać stata baza ze składami 
dla różnych artykułów, w pierw 
szym rzędzie dla zboża. 

Prawda o śledztwie w sprawach więźniów brzeskich 
WARSZAWA, 13.lf. 

Wiadomo** o zażądania przez 
kilko b. posłów, praebywalącrcljw 
wiezienia brzeeklem swetrów, cie
płych nbrefl 1 bielizny, sal w szcze
gólności przes dr. H. Liebermaimą 
pasa nanelowefo I obssemlelszTcn 
trzewików dała pewnej części pra
sy asumpt do wszczęcia alarmów 
na temat stanu zdrowia więźniów. 

Wypowiadania przypuszczeń ma 
te dobrą stronę, ze nie wymaga 
sprawdzania rozpowszechnianych 
wiadomości, co jest związane z pe
wna fatygą, a Jednocześnie osiąga 
główny cal. którym Jest agitacja 
przeciwrtądowa w okresie przed
wyborczym. Nic to, te sle skazuje 
na 

ssepekojąoe obawy 
rodzinę 1 przyjaciół więźniowiipe-
śwleca sle wszystko 1 wszystkich, 
ażeby tylko choć ieden więcej maa 
dacflc zdobyć. 

Ażeby wszakże poinformować 
tych, którzy sle interesują istotnym 
stanem rzeczy, nie plotkami I zmy-
lloneml historyjkami, przedstawi-
ciel naszego plama udał tle 
wczoraj do apelacyjnego sędziego 
śledczego do spraw wyjątkowego 
znaczenie, p. Demanta. z prośbą o 

sstalenJe kilka faktów. 
Oto treść rozmowy s p. sędzią 

Demantem: 
— Czy mógłbym otrzymać cał

kowicie konkretne wiadomości co 
do stano zdrowia przebywających 
w wlezieniu brzeskiem b. posłów? 
— taayiujemy. 

— Biorę całkowitą odpowiedział 
ność za-oświadczenie — odparł p. 
sędzia Demant — te stan zdrowia 

Wyw id tpodatny i Mdilaj Demantem 
wszystkich tych więźniów Jest 

zadowalający . 
1 wszystko, co ale pbnte l mówi o 
rozmaitych nrutrnn* fantach b. po
słów, nie ma mc wspólnego z praw
dą. Ostatnio zainteresowano ale 
specjalnie zdrowiem dr. Llekarma-
na; naskntek rozpowszechnianych 
alarmów, rodzina Jego zwróciła sle 
o poddanie go badania przez leka
rza - specjalistę. V zasadzie tąda-
nle to mogłoby być nwzgłednkme. 
władze stoją bowiem na stanowi-
skn, te więźniom nie należy odma
wiać Jak najdalej Idącej pomocy le
karskiej J, w razie potrzeby, wez
wać 

H koszt skarba sp 
Jednakowoż lekarz miejscowy. 

po dokładnem zbadania p. Lleber-
msnna oświadczył, te stan Jego 
zdrowia żadnych specjalnych zable 
gów ale wymaga, gdyż Jest całkiem 
dobry. Wogóle Więźniowie mają 
zapewnioną opiekę lekarską w spo
sób, mogący zadowolić wszelkie 
wymagania. 

— Czy więźniowie mogą sle ko-
mnukować ze światem zewnętrz
nym? 

— Jeleil chodzi o widzenia oso
biste t rodziną 1 przyjaciółmi — to 
zezwolenie kalety od sędziego, pro 
wadzącego stadem u — oświad
czył p. sędzia Demant — Z pra
wa tego nie korzystam, gdyż nie 
pozwala na to 

obecny etaa iłiuitmkcśl 
Postępuje zgodnie a przepisami 

która ale zostały wydane specjal
nie dla b. posłów, lecz a* stosowa
ne zawsze, gdy zachodzi obawa, te 
zetkniecie osób, będących pod 
śledztwem M światem zewnętrz
nym mota ntradalć dochodzenie. 
Zaznaczam, te na moje w tym 
względzie decyzje żadna zażalenia 
do wyżssych InstancyJ dotychczas 
nie wpłynęły. 

— Są wszakże pewne sprawy ro 
dzinne. majątkowe, które muszą 
być załatwione niezwłocznie — 
zauważyliśmy. 

— Tak — brzmiała odpowiedź — 
-:-:-

Nem!ecdowtM((i$owfeAiego$terow(a 

Aresztowanie b. posła Michalkiewitza 
Kandydat Centrolewu 

podejrzany o oszustwo 
POZNAŃ, 13. U. Dziś rano 11 Banku Handlowego w Poznaniu, 

rozporządzenia prokuratora ! p. Mączynskl. 
przy sądzie okręgowym w Po- Obaj aresztowani stoją pod 
znaniu, aresztowany został b. po' zarzutem zbrodni oszustwa 1 fal 
set dr. Mlchatklewlcz, piasto-. szowania ksiąg, oraz nieprawne 
wlec, kandydat listy Centrole- go wzbogacenia sle kosztem 
wu oraz b. dyrektor Polskiego I spółdzielni „Domin". 

MOSKWA, 13. 11. „Krasnala 
Oazleta" podaje. Iż sowiecki ste 
rowlec „Komsomolskaja Praw
da" odbędzie lot propagandowy 
z Moskwy do Stawińska przez 
Tufe. Kursk I Charków. Kapita

nem sterowca będzie lotnik nie
miecki Optnan. Po ukończeniu 
tego pierwszego lotu .odbędzie 
sle lot „Komsomolsklej Prawdy" 
z Moskwy do Plotrogrodu. (Rps.) 

Co wróża gwiazdy n i tfzfeA 14 listopada 
Nfe ebefdze sle bez roKttrowai I Ui to* 

l dlatego robie wszystko, na co ml 
prawo zezwala, by więźniowie 
sprawy te mogli załatwiać 

stosownie de swych tyesetł. 
— W Jaki sposób tle to dzieje? 
— Więźniowie wskazują osoby. 

którym usają być zakomunikowane 
leh syczenia I które następnie Je 
spełniają. Załatwiono w ten sposób 
Już szereg spraw. Tak naprzyfcWd 
p, Patek awreelł sle do swego przy 
Jacłeia o załatwienia Interesów, po
wstałych wskutek śmierci lego 
matki, p, Bagiński zdecydował kwe 
sUe kształcenia twej córki, p. Dęb
ski wydał dyspozycje, dotyczące 
jego mieszkania Hd. 

— Kiedy nalety sle spodziewać 
zakończenia śledztwa? 

— Niewiadomo skąd — odrzekł 
nasz uprzejmy rozmówca — po
wstała pogłoska, te w dniu 19 b. m. 
ma nastąpić wręczenie aktów oskar 
tenla. Stwierdzam, że wprawdzie 
śledztwo Jest Już 

na ukończeniu. , 
ale zebrania całkowitego zasadni
czego materiału śledczego należy 
spodziewać sle dopiero około 1 
grudnia. Na przedłużanie tle do> 
chodzeń wpływa przedewszyst-
klem konieczność zbierania zeznań 
drogą rekwizycji w rozmaitych 
stronach kraje. 

— Odzie odbywać sle będą roz
prawy sądowe? 

— W tych miejscowościach, gdzie 
sle znajdują właściwa dla każdej 
sprawy aądy. W związku z tern na
stąpi 

rozmieszczenie aresztowanych 
b. poetów 

po odpowiednich więzieniach, co sle 
Już obecnie stopniowo dokonywa. 
P. Baćmaga np. Jest Już w Rado
min, p. Kwiatkowski Jedzie do Wej-

choćby na pewien czas, aż nasza 
zła karta odwróci sle, a warun
ki zmienią śle na lepsze. 

Pamiętajcie wlec: skrzętnie 1 
wytrwale zbierane oszczędności 
do P. K. O. na procent 1 To Jeat 
wasze konieczne zabezpiecze
nie. 

Fatalne przyzwyczajenie. 
' Na Boga I Nie przyzwyczajaj
cie sle do biedy, gdyż ona Jest 
jarzmem niewolił Walczcie .z bie 
dą; ple poddawajcie sle JeJ władz 
twfl, użyjcie wszystkich środ
ków, aby ile z biedy wyzwolić! 
Pamiętajcie, że człowiek, który 
ciągle stoi nad ziejącą pod sto-

•t parni przepaścią nędzy—Jest 
pariasem, niewolnikiem. Nie ma 
an żadnej pewności siebie. Grozi 
mu nieustannie niebezpieczeń
stwo ((opadnięcia w moc cudzą, 

-mail przyjmować warunki, Jakie 
.triu narzucą. Jest zależny od In-

jnyab,, nie Jest zdolny przeclwsta 
wić śle złym warunkom, wie bo 
"wiem, te mógłbym popaść w je
szcze większe ubóstwo, tłoczyć 
ale na dno nędzy. 

A Jednak dla zdobycia sobie 
» niezależności nie potrzeba nic 

innego. Jak wprowadzić w życie 
zasadę prostej oszczędności. W 
gruncie rzeczy oszczędność nie 
Jest nlczem Innem, Jak duszą po
rządku w rzeczach domowych, 

' i Jaśniej mówiąc, cokolwiek sta
teczności w postępowaniu, re
gularności, przezorności 1 starań 
nego unikania trwonienia gro
sza. 

Drobne kwoty odkładane z ty 
godniowych lub miesięcznych 
zarobków I oddawane na ksią
żeczkę oszczędnościową P. R. 
O. — stworzą po latach kilku 
kapitalik naszego bezpieczeń
stwa, chroniący nas ód biedy, 

Dzle* dzlslelszy 
nadal* sle do pra
cy umysłowe) I 
priynoil spoiw 
wanU sit kryty
cyzmu i oslretm-
ici, a mott zazaa 
etyt sit dodatnio 

w zakreśl* tworzenia nowych prolek-
tiw anonsowych, czynienia poszuki
wali, stosunków z podwładnymi I wszel 
kich spraw iwluanych z higiena, me
dycyna I pośrednictwem. 

Dotyczy to Jednak tylko zodzln ran
nych, bowiem zodz. 13-ta może Jot 
przyntsiC lakltl zawody lub rosciaro-
wonią — czy to. V związku s sprawa
mi tlnansoweml l arlyslycznemt, czy 

tez spowodowana przez osoby ptcl od-
•Issajll 

Okres poźnlalszy nawołuj* do zacho 
wuila ostrożności, bowiem kolo zodz. 
15-tł mozeoiy być nataienl na ztaizt-
nta, poitttpy lob zetknięci* i osobami 
przewrotńeml, kwr* zapragną nas 
wyprowadzić w poi*. Mozą s|« dać ad 
czuć przytem dziwa* stany nerwowego 
nlepokola, co pótnleł przeminie. 

Dopiero Jednak zodz. 20-ta przynie
sie ogólną poprawę, tendencje do zgo
dy, harmonUnet wspólprtey I poraża. 
mUnla. 

DiUcko izil Mfdzont — tmisllieat-
rt*. kiytyczns. obdarzone zdolnościami 
ortanlzacylneml — będzie przejawia* 
wrałllwotć niezwykła. 

Ł J.S.D. 

herowa 11 d 
Na tern zakończył p. sędzia De

mant swą Interesującą rozmowę, za 
wlerającą szereg wyczerpujących l 
rzeczowych wyjaśnień, które może 
położą wreszcie kres plotkom 1 do
mysłom. . . 

¥ 
W związku z tern, jak sle do

wiadujemy dzl^ w godzinach ran 
nych przewieziono do Lwowa 
byłych postów ukraińskich, któ
rzy odpowiadać będą z oskarże
nia o działalność przeclwpaństwo 
w% 

Są to pt).: Włodzimierz Cele-
wlcz, dr. Osyp Kohut, Iwan Lesz
czyński, Dymitr Palljew 1 Aleksy 
WyslocklJ. 

JAK FELUŚ DOSZEDŁ DO ROZUMU 6) 

Precz z N.-D. precz z socjalistą! 
Może lepszy komunista 
Myśli Feluś zrozpaczony. 
Tn lud Już uszczęśliwiony-, 
Tu upstrzone są ulice 

Przez ludowe szubienice! 
„Braterstwo, rawlenstwo, 

Też żądają bolszewik!. 
Wolno ta umierać s głodu! 
Zamiast strawy—ta tu „sztyki". (Ciot dalszy nasiapi) 

•oeWłstej 
Ojczyz-

locfcaó? 

i a D.UIrl 

.JDo«ft5 fai chyba 
gadał, 

by sile. chóru 
ZIMO) 

by chór mu 
odpowiadali* 

(W>5»!an«Hl). 
— Kto wyprowadził Polskę « 

cteausego locha niewoli? 
— Józrt PllsueskJ. 
— K«o stworzy! wojsko poi-

•We? 
— Józef PltadskL 
— Kto jstsewagy rekąwlc-

walki rzucił okiiB«ajtosi pru
skim? 

— Józel PlłsejdskL 
- K t o 

nauczył nie wałczyć z Olczyz-
na, ale) zdobywać Ją t kochać? 

— Józef PllsudskL 
— Kto wywalczył dU Polski 

granica godne wielkiego uro
da? 

— Józef PlłsodskL 
— Kto zwołał pierwszy Sejag 

tuwereony? 
— Józef Piłsudski. 
— Kto pierwszy wytknął wa« 

dy sejmowładztwa? 
— Józef Plłaodski 
— Kto dał Polsce •taty ple. 

nłądz 1 równowagę budżetową? 
— Józel PHsndskl. 
— Ktosawart psTyalene % 

Praaeją I Rutetają? 
— Józef PUsadskt 
— Kto każdą rzecz 

wziętą tttmtai dopiowadzlć eto 
zwycięstwa? 

— Jdzeł Piłsudski 
— Kto stoi na czele listy wy* 

borcsejsrr. I? t 

— Józef PlbodskŁ 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 13.11. 

•etat* 
Kabel słoty tn . Dolar srebrny 94, 

Rubel srebrny 147, Srebrny bilon rót 
ayJskl(W7. 

Dawtay 
Berlin H2J9, Odantlc 17JJ6, I 

dla 3S9J, Kopenhaza Z3Ł65. t . 
43.34,-N. Jork MJ.4. Parył 35.04. 
Zt J6.4S, Szwajcaria 173J», WU 
ilS.6. Włochy 46.71. Czerwoniec 

Paptarr lokacyła* 
Dolarowka 54.5, 5 proc. pot. KOBW, 

4SJ. 10 proc pot. kol. 104, 4 proc p*Ł. 
inwest. 100, 8 proc LZZ. zl. 7028. 4 I 
pot proe, LZZ. 52, 4 I p*I proc LŁ os. 
Warszawy 53, 5 proc. LŁ m. Warsza
wy 56, 8 proc. LZ. tn. Warszawy 71.75, 
8 proc LZ. Łodzi 67.5, 10 proc LZ. 
Siedlec 78. 

Akcie 
. Han 

374, Ceaialakl 38,5. Lilpop 23, ModrZe-
R Polski 161, B. Handlowy lot, Che 

dorow 112, Warsz. Cnkler 33.5. We 
Jów 8J5, NorMIn 36. Starachowic* 13, 
Borkowski 3, Haberboscb 110. OdlSakl 
Mon. Tył, 27J.4. 

wm «ui<MT 
DzM: Jukundowl. 
Jutro: Leopoldowi. 

se 

W ?T7Z 

m\Sh\t OCZY 
P O W I E Ś Ć 

— No, dotkorze Morris, co 
sjychać? Pańska sprawa, nie 
przedstawia sle źle. Kilka przy-
gnleceń. Omdlenie, powstałe na* 
pewno głównie skutkiem ga
zów, które sie wytworzyły pod 
szczątkami. Nie mam nic prze" 
clwko temu, aby pan był zwol
niony jutro lub pojutrze. Posią
dę pan "własne •sanatorium, lak 
ml pan mówił? No, ślicznie, be-
dtle pan mógł sam wyleczyć 
sie do reszty... 

Skinął głową I poszedł dalej. 
Szepnął Jednak swemu koledze: 

-r- Dzjwnie ml Jest, kiedy pa
trzę na tego człowieka. Coś Jest 

le w porządku w tej twarzy 
tła niesamowicie. Mam w 

rzeczach szczególne wy 
le... Kto tak przez cale źy 

strachu, biedy, rozpaczy I to pa
trzy na nie oczami lekarza, ten 
•«le, że twarz tego d-ra Moris-
sa powinna w rzeczywistości 
Inaczej wyglądać... 

— Jakżeż mógłby on Inaczej 
wyglądać? 

— O, to nic trudnego. Powi
nien pap wiedzieć o tern,-Jako le
karz- Kilka zastrzyków, skóra 
nabrzmiewa, staje sle czerwo
ną, brunatną, lub niezwykle bia
łą- O tak, człowiek nauki mo
że sie o wiele łatwiej odmienić, 
niż ktokolwiek Inny. Niech ml 
pan wierzy, doktorze, te praw
dziwa twarz tego człowieka wy 
gląda zupełnie Inaczej... 

Dr. Perilngton napomknął coś 
9 policji.'. 

Ach Perilngton — odpo-'. . —T . «. — , t t n r-eriragron — oapo-
cle patrzy tut twarze w chwil) wiedział dr. Ivers. krzywiąc li

sta — niech mi pan da spokój z 
policją I Ja jestem lekarzem, nie 
zaś szpiclem. Oddajmy policji, 
co do poHcjł należy...—I Już badał 
puls następnego chorego 1 ścią
gał stroskany brwi, kiedy wy
czuł szybkie tętno. 

Szeroką drogą, wiodącą do 
Northampton, pędzi duży szary 
podróżny samochód. Pedzł z ta
ką szybkością, że na zakrętach 
kładzie sie zupełnie. Za nim po
zostaje gęsta ściana kurzu. 

— Sądzi pan, że Jest on mie
dzy żyjącymi? Co pan przy
puszcza? Co pan przypuszcza? 

Młoda, ładna kobieta, siedzą
ca przy olbrzymie, trzymają
cym kierownice, postawiła już 
to pytanie chyba ze sto razy — 
I sto razy tak samo odpowiedział 
Jej na to pytanie śmiały szofer, 
który z niesamowitą szybkością 
gnat przed siebie. 

— On żyje!-. Żyje napewno... 
człowiek taki, Jak pani mąż, wy
dostanie tle z każdego nieszczę
ścia... z pewnością, z całe, pew-. 

noscląl 
Kobieta czuje. Jak słabe są te 

zapewnienia, a przecież chwyta 
sle tych słów, Jak objawienia, 
Szepce do siebie: 

— Ja go kocham tak bardzo.. 
kocham go tak bardzo... 

W jej pięknych oczach stają łzy 
Człowiek, siedzący przy kie

rownicy, jest to Inspektor Mer-
ry ze Scotland Yardu (centrali 
londyńskiej policji), człowiek, 
który przysiągł sobie, że znisz
czy Dawida Stronga, mordercę. 
W tej chwil właśnie przejeż
dżają z szaloną szybkością koto 
jakiegoś starego cmentarza 1 In
spektor Merry zastanawia sle. 
czyje imle będzie niedługo wy
ryte na krzyża: Imle Dawida 
Stronga, czy też Jacka Merry? 
Tt walka Jest na śmierć I życie, 
wie o tern. Wie Jednak I to, że 
musiałby stracić dla siebie sza
cunek, gdyby porzucił walkę, w 
której sle walczy wszelkleral 
środkami. 

Kobieta, siedząca przy nim, 
wzdycha tymczasem; 

— Tak go kocham... Tak bar< 
dzó go kocham! 

Samochód pędzi, Jak pocisk 
W oddali, na horyzoncie widać 
M wieże Northamptonu. 

» f e . « . » , a » 

Płetaszek" obudził sle. Obu
dził sie z krzykiem I ogląda sle 
dziko wkoło siebie.. Czuje, że 
coś mu grozi, nie wie jednak co, 

Nagle spostrzega dwoje du
żych oczu. skierowanych na 
siebie. Przestraszył sle. Pró» 
boje zamknąć oczy. Nie może 
Ma wrażenie, jakby go przeni
kały mągperyczne fale, które 
wypływają z tych oczu, rożka 
żując, grożąc, zmuszając. Wre
szcie octy te gasną I „Plota. 
szek" pada z powrotem na t w o 
Je łóżko. 

Dr. Morris uśmiecha sle. W o-
czach jego lśni Jakiś dziwny 
triumf. Dlaczego triumfują tak 
oczy człowieka, który, zdaniem 
doktora hrsrsa ma nie swoją, 
leos sztucznie zmienioną twarz? 

— Nie wiem dalej, kim Je-
steih *H myśli „PlelMiek" I fia-. 

trzy na białą ścianę. Na tej ścia
nie dzieją Sie nagle dziwne rze
czy. Jak v kalejdoskopie. Są 
tam okropne obrazy- widzi 
znowu kobietę w jedwabnej py-
Jamje, czerwonej od krwi* 
Kto* mówi; — Ty Jesteś„ mer-
dercą... Dawidem Stronglem! 
„Płetaszek" zaciska żaby. M>r-
derca Dawid StrongP Czy latrłle 
le wogóle jakiś morderca Dawid 
Strong? Głowa zaczęła go bo
leć z wysiłku rnyślf. 

-Ale któż to powiedział mu, 
że Istnieje człowiek, noszący 
nazwisko Strong? Jeet to za
tem fantazją- to łudzą go jego 
chore nerwy- Dlaczego miałby 
być mordercą? 

Wszystko to są senne t Ją wy l 
Zdradliwe I mgliste zjawy len
ne I Jakie Jednak okropne I groź 
ne były te sny I Jak one ciągle 
wracały- Jak ciągle krzyczy; 
cos; buczy, szumi, ryczy: ry
t y - Dawid Strong I - Dawid 
Strongl Czy nte lepiej byleby 
powiedzieć o tern lekarzowi?. 

O. c nJk 



I I I I I — 
Ptątek,14Sttopadal930r. 

Zjawa generała Sowińskiego 
w płaszczu sukiennym, podbitym mkórą 

Wspomnienie z seansu spirytystycznego 
r.lły z. tego okna Jedyny lainlel- pamięci. Stwierdzam takt i e WARSZAWA. 13.11. 

f W związku z poszukiwaniem 
twlok generała Sowińskiego je
den t wyblinycb artystów dra
matycznych warszawskich, p. 

' Julian K., opowiedział nam o cie 
kawytn seansie, w którym bral 

- udział w mieszkaniu jednego z 
wielkich polskich aktorów, nie
dawno zmarłego. 

Na seansie oprócz Jana Guzi
ka jako medjum, był obecny sam 
gospodarz, jego żona, inny wiel
ki aktor p. M. F. i nasz rozmów
ca, 

Pokój, w którym seans sic od-
' rtywał, był zupełnie pusty i 

przeznaczony specjalnie na sean 
M z Guzikiem. Okno zasłonięto 
roletą I Jakąś grubą żółtą zasło
ną. Mimo to Światła ulicy "czy-
^ — * • " • " " ™ — " " " ^ " ™ " ™ " — 

lreaou>ane zwierzęta 

, Kvgiii, wiewiórki 1 biały szczar popl-
łulą sio swoistą akrobatyka. 

szy pńnkt. 
— Nagle pokazała nam sle 

zjawa — mówi p. J. K. — Była 
to wysoka dość postać, która 
okrążyła stół i głośnym stokiem. 
Mijając okno, była dokładnie wi 
doc*zna jako.sylweta na tle ja
śniejszej plamy okna. 

— Bóg z Wami I — usłyszeli
śmy wyraźnie. 

Kiedy gospodarz mieszkania 
spytał, kto to być może — obja
śniła natychmiast Inna zjawa, 
którą przezywano w tern kółku 
„Mięciem": 

— To do Was przyszedł ge
nerał Sowiński... 

— Zapytałem — opowiada da 
lej rJan J. K.— dlaczego tak się 
chwieje ta zjawą 1 dziwnie 

nierówno stąpa. 
Ten sam rzekomy „Mieclo" 

objaśnił nas szeptem. Jakby 
chciał nie urazić drugiej zjawy. 
ie przecież generał ma drew
niane szczudło. 

Potem ta zjawa pokolei zbli
żała się do każdego z obecnych 
I Ja też miałem sposobność do
tykać jego płaszcza, w jaki był 
odziany. Był to 
szeroki, z granego sukna płaszcz 

z peleryną. 
Cały płaszcz i peleryna były 

podszyte skórą/którą dokładnie 
wyczuwało się pod pakami. 

Wkrótce zjawa znikła— — 
mówi pan J. K. — Jak wów
czas, tak i teraz nie usiłuję usta
lić istoty doświadczonych wra
żeń — przypominam je tylko 
teraz tak, jak one mi utkwiły w 

RADJO WARSZAWSKIE 
Oodz. 11.58: Sygnał czasu, helmt z 

Krakowi. CL 12.10: Muzyki z płyt gra-
rnołonowyob do godz. 13J5. O. 15.50: 
Lekcja Jat. francuskiego. O. 16.15: JCą 
etk krótkofalowy". O. 1&25: Turniej 

.barytonów (StaMle, Oaleffl, Rafio, Bat-
tlltlnl, Trancl, Yanelll). a 17.15: „Urok 
fiordów norweskich", wygi. p. St. 
Nitach, a 17.45: Koncert. muzyka, lek
ka. a 18.15: Odczyt rządowy ministra 
upraw zair. p. A. Zaleskiego p. t „Po
lityka zagraniczna a sytuacja wewnetrz 
oa". G. 19.25: Muzyka z płyt. art atolu-

"a^5.^J^Wfir-wt^ 
Wyk.: ork. Ulh. I Pi. von Vecscy 
(skrz.). I 1) W. A. Mozart: Uwertura 
do op. „Het zaczarowany". 2) A. 
Skriabin: III symfonia. II. 3) J. Brahms: 
Koncert skrzypcowy, 4) P. Perkowski: 
Fragmenty z baletu „Swetitewid". Po 
transmisji skrzynka pocztowa, radjo-

' iJChnlcrna. 
IUTRO 

Oodz. 11.58: Sygnał CZUB, hejnał z 
Krakowa. O. 12.10: Muzyka z płyt gra 
enołonowych do godz- 13J3. G. 1535: 
Kadk artystyczny L. S. O. 1A50: Od
czyt rządowy p. t „Kredyty zagrani
czne Polski" (p. J. Nowak). O. 16.15: 
Muzyka z płyt gramol. O. 16.45: Ką
cik dla młodych talentów muzycznych. 

•Wyk.: H. Zubowicz (śopr.) I W. Oledz 
Id (bar.), la) M. Karłowicz: „Pamle-

' <am ciche, Jasne, złote dnie", b) P. Da-
« d : Arta z op. J>erla BrazyllT, c) 
A. Oreczanlnow: Kołysanka, r) R. Mul-
der: Stactato polka — odśp. p. Zubo
wicz, 2a) J. Verdi: Aria z op. „Simon 
Boccanegra*. b) Denza: Czarowne o-
czy, c) J. Gall: Zaczarowana królew

na, d) P. Czajkowski: .Oknem wyj
rzę na świat" — odsp. p. Olędzki. O. 
17.15: Odczyt z Krakowa. O. 17.45 
Słuchowisko dla dzieci starszych I mło 
dzieży. O. 18.15: Odczyt b. premiera 
d-ra K. Swltalskiego p. Ł „O co wal
czymy". O. 19.25: Płyty gramofonowe. 
O. 19.55: Płyty gramof. O. 20: Inż. J. 
Grabowski wygł. felieton p. Ł. „Spory 
0 relikwie'4. a 20.15: sztuka polska 
w ostattriem dziesięcioleciu" ,wygl. dr 
M. Henzel. a 20JO: Muzyka lekka. 
Wyk.: Or. P. R. M. Dwoińska (śpiew) 
1 W. Zywolewskl (gitara). tk) Tr.'Sup-
ee: Uwertura „Pikowa Dama", b) J. 
Renę: Pleśń cygańska, c) a Michell: 
Serenada hiszpańska — odegra ork., 
2a) Piotrowski: Pamiętał o mnie, b) 
Haftman: Na malej stacyjce — odśp. p. 
Dwoińska, 3a) H. Wars: Marzenie — 
tango, b) Cz. Żak: Pchaj się, pchaj — 
foztrott. c) Pleśń słowika — walc, d) 
Wiązanka ukraińska — odegra p. Źy-
wolewskl, 4) E. Jospnh: Kocbaoeczka, 
fantazja na trąbkę z ork., b) J. Lind-
say: Poranek, c) O. Kockert: Ołowia
ne żołnierzyki, d) J. Hubay: Yalse ca-
orlce — skrz. solo, R. Origo: Ulubio
na serenada — odegra ork., 5a) Z. 
Wlehler: Już dzii nte płacze. W Zak i 
Smuga: Oczy mego chłopca — odśp. 
o. Dwoińska. 6a) R. Prlml: Walc m> 
tyli, b) E. Arnold: Obrazki w styhi Bie
dermeiera; c) O. Kockert: Kołysanka. 
d) R. Benatzky: Ognie sztuczne w raj
skim ogrodzie, e) F. Błon: Marsz „VI-
ctoria" — odegra ort G. 22: Red. U 
Marschak wygt. feljetoa p. t „Recep
ta na romans kryminalny". O. 22.15: 
Muzyka z płyt gramofonowych. Godz. 
23: Muzyka taneczna. 

pamięci. 
wszyscy uczestnicy seansu 
odnieśli absolutnie Jednakowe 

wrażenia 
I o Jakiejś masowej sugestii nie 
może być chyba w tym wypad
ku mowy. 

— Intryguje mnie bardzo — 
kończył swe Interesujące zwie
rzenia pan Juljan K. — w razie 
znalezienia zwłok generała So
wińskiego, czy byłby tam Jakiś 
ślad owego płaszcza, podszyte
go skórą?.-

Zdawałoby się, łe to przyjemność 
— «m t o prawdz iwy M o p o t 
Nie mniemy kupować podarunków na imieniny i święta 
Kapowanie podarunków krew 

nym lub znajomym jest bardzo 
miłem, nieraz jednak ogromnie 
kłopotllwem zajęciem. Chodzi
my przez cały dzień po mieście, 
oglądamy tysiące przedmiotów, 
1 ostatecznie wracamy 

z pusteml rękami 
Jakże wybrnąć z tego kłopo

tu? 
Przedewszystklem nie należy 

nigdy kupować prezentów w o-
statniej chwili. Nabywamy wte
dy byle co 1 zamiast przyjemno 

ści sprawiamy obdarowane) o-
soble kłopot. 

Szczególnie w okresie poda
runków świątecznych, gdy zbie
rze się ich większa ilość, trzeba 
sobie zgóry zanotować 

cel I plan sprawunków. 
Podarunki możemy podzielić 

na trzy kategorie: rzeczy nie
zbędne, rzeczy praktyczne i 
przedmioty zbytku. 

Z pierwszej kategorii można 
czerpać wyłącznie w stosunku 
do osób bliskich, przyczem trze 

Noap. diarigi w poeefa sfdyńaliim 
Nowa, olbrzymia dźwigi w porcie 
ńsktm wykonała całkowicie górni 
ka „Hula Zgody". Na fotografii, zdję
tej podczas montowania dźwigów w 
Odynl na pierwszym planie (x) dyre 
ktor JInty'" " 

Rozpaczliwy wysiłek kryminalisty 
Oszust nad oszustami omal nla uclattł i araszu centralnego 

WARSZAWA, 13.11. Otrzymawszy z rąk dyżurne-1 Po upływie pięciu minut prze-
Fałszywy agent policji śledczej Sto kartę wierzlenną oraz tobołek stępca był już zamknięty w se-

Plękność senty/menłatna 

Stanisław Dtugokeckl, słynny z 
aresztowania kasjera kolejki mło 
cińskiej, wywiezienia kasy, z za
machu na ambulans pocztowy 1 
z wielu Innych 

genialnie obmyślanych 
przestępstw, Dtugokeckl omal nie 
odzyskał wolności. 

Fakt ten był wczoraj szeroko 
komentowany we wszystkich u* 
rzędach policyjnych, bowiem sen 
sacyjna wiadomość szybko roz
niosła się po Warszawie 

Zamknięty w areszcie Central
nym przy ulicy Danitowlczow-
sklej, Dtugokeckl 

dzielił cele 
z niejakim Edwardem Adamczy
kiem, skazanym na 6 miesięcy 
więzienia za kradzież. 

Adamczykowi kończyła się 
właśnie kara I lada dzień spodzie 
wał się zwolnienia. 

— Chcesz zarobić 
tysiąc złotych? — spytał pewne
go razu DługokęckL 

— Czemu, nie — odparł zło
dziej. 

— No, fo uważaj. Jak cle wy
wołają z celi, będziesz udawał, że 
nie słyszysz. Zamiast ciebie 

la wyjdę. 
A po kilku godzinach narobisz 

gwałtu. 
Na tern stanęło. Ody wczorai 

o świcie klucznik otworzył drzwi 
i krzyknął: .Adamczyk, jesteś
cie wolni!", odpowiedział mu 
głos: 

— Już Idę! 
Z pryczy zerwał się Dtugokec

kl I przeszedł wraz z dozorcą do 
kancelarii, gdzie 

bez zalajatlenla 
wyrecytował wyuczone zawcza
su personalia kamrata. 

etomtynka, czarująca alodjcz§ I inatyintnlaB. 

z drobiazgami, skierował się ku, paratce. 
wyjściu. 

Każda sekunda była droga. W 
ostatniej chwili, gdy Dtugokeckl 

przekraczał próg 
aresztu, natknął się na wchodzą
cego mężczyznę. 

Był to wywiadowca, który w 
mgnieniu oka połapał się w syiu 
acji. 

— Zawracać! — krzyknął 

ba liczyć się 
z gustem danej osoby. 

Drugą kategorie stanowi", 
przedmioty, których bezpośred
niej potrzeby obdarowywany 
nie odczuwa I których sobie sam 
nie kupi. Jest tu miejsce dla 
przedmiotów 

najnowszego systemu, 
najpraktyczniejszych, najmod
niejszych I Ł p. jednem słowem 
przedmiotów rzadko jeszcze spo 
tykanych u Innych ludzi. 

Do trzeciej kategorii należą 
wszystkie miłe drobiazgi i gra-
ciki, służące do upiększenia,mie
szkania I osobistej przyjemno
ści, artykuły mody i Ł p. Przy 
kupowaniu Ich najeży się rów
nież liczyć z gustem osoby ob
darowywanej. Jeśli to Jest poda
rek z zakresu urządzenia pokoju 

z harmonią lego całości, 
Rzecz ciekawa, że łatwiej to 

dogodzić kobietom, które prawie 
każda drobnostka cieszy, a ty
siące drobiazgów zaspokaja Ich 
wrodzone dążenie do otaczania 
się przedmiotami pięknem!.' 

Mężczyźni są do prezentów 
mniej przyzwyczajeni I wolą so 
ble zawsze coś sprawić, wedle 
własnego gustu. Najczęściej 

wybieramy krawat, 
przybory do palenia, do kart, na 
biurko, książki 1 1 p. W stosun
ku do bliskich nie należy jednak 
zapominać, że najczęściej lubią 
przybory toaletowe. 

Najtrudniej kupować 
podarki dla dzieci, 

bo zawsze wiele Już posiadają. 
Najlepiej wybierać zabawki 
kształcące samodzielność, lub 
przedmioty do użytku na wzór 
tych, jakie ofiarowujemy: doro
słym. 

Kto urodź ł s'e dnia 14 listopada 
p o s i a d a amv*l r u c h l i w y i iywą wyobraźnię 

dło idei i natchnień. Jego umysł ru-
whltwy, obejmujący szerokie hory
zonty, zawsze jest przejęty Jakąś 
nową ideą 1 literalnie przepełniony 
rozlicznernl koncepcjami 1 obraza-

1 wepchnął Dtugokęcklego do ml psychlcznemL 
Bogata 1 niezwykle żywa wy

obraźnia Idzie w parze z wielką 
intuicją i bystrem pojmowaniem, 

MB W duszy niewyczerpane żró- sób -najzupełniej bezpartyjny — * 
zdatnie swe umieją wyrażać zde
cydowanie I Jasno. 

Trzeba dodać, że w tyciu musi 
zwalczać przeciwności różnego ro
dzaju, a warunki życiowe zmusza-

sieni 

Refeordziffa-Poiafc Wywiera wpływ przyciągający 
na hmych 1 każdy, kto się z nim 
zetknie — musi ten wpływ odczu
wać. 

Jest Jednakowo gruntowny 1 ści 
sły zarówno w dobrem. Jak 1 złem. 
Ody odrodzi się wewnętrznie 1 o-
siągnie pełnię swej świadomości 
indywidualnej — staje się wów
czas ożywiającym ośrodkiem twór 
czym, odczuwanym przez otocze
nie. Wówczas też rozwija się w 
nim zdolność Jasnowidzeń wewnę
trznych i otwierają się bardzo da
lekie horyzonty duchowego roz
woju. 

Tacy kidzie, rozwinięci całkowi
cie — zadziwiają wszystkich swe-

ją go do projektów zbyt pospiesz* 
nych 1 poczynań hazardownycb. 

Impulsywny 1 niespokojny jego 
umysł Jest niedostatecznie przewi
dującym 1 nie zdaje sobie z tego 
sprawy, Jakie dookoła otaczają go 
niebezpieczeństwa. 

Dzięki temu wpływ warunków 
życiowych 1 otoczenia odbija sio 
niepomyślnie na Jego życiu l nie
raz zostaje ono przez to ogranicza
ne, a jego możności ekspansji, sąl 
zahamowane. 

Niezwykła wrażliwość czyni go 
wybrednym w wyborze pokar
mów, co nieraz przyczynia niepo
trzebnego kłopotu w gospodar
stwie domowem. 

Dnia 14 listopada urodził się! 
Stefan 2eroms/fcl 1 Leopołd Staff, 

wybitne postacie naszej literatury, 
sir Charles Lyell — geolog angiel-

czlonek AZS. Kazimierz Bocheński z 
Warszawy, zdobył pierwsze mlelsce 
w mledzyktubowych zawodach pływac
kich w Oandawte o puhar Lcwy'ego. 

Wiatrak t strzałki 

ml zdolnościami, świetnym Intel-, skl, Claude Monet — znany malarz 
lekiem, a przedewszystklem by- francuski, hr. Bernsdorff — dyplo-
strym 1 Jasnym sądem o każdej rze mata niemiecki I cesarzowa rosyj-
czy. tka Marla Tcodorówna — matka 

Potrafią oni krytykować w spo-' Mikołaja II. 

Najwyłoorniejnzy z kwiatów 

-"Ogrodrrtcy fioJblą 
w zamttowairhi or
chidea, egzotycz
ny storczyk, rosną 
cy dziko w lasach 
podzwfBtnlkdwych. 
Ten najwyłwor-
nlejszy z kwiatów 
n a wielo b»rw-
aych, przepysz

nych odmian.-

i * & " * * od Prerii , obajtc wtsyat-
kia naje na ryńoku J*tt to Ł cv. JJ-

Znąjarlnca, dren 

nale*y oznaczyć słrzafkami, rychle wy 
ciąć 1 wr*i z boneto zachowai do 

urzyszłeco tygodnia. 

1 h 
3 K» 0« 1 Iii \zl\ 

wal n *" wal n *" 

* ! (V) 3& j 
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Pracownicy umysłowi mają zapewnioną obronę 
swo ich interesów w przyszłym Sejmie 

Woja-
wódzkiego Pracowniczego Ko-

Staraniem Prezydjura 

tnltttu Wyborczego kandydaci 
do Ciał Ustawodawczych i O -
kretów rv, v, vi i vn (Woj. 
Białostockiego) będący pracow-

Z fllejshlego Kom. Uyborcz. 
Dziś o godz. 8-ei wiecz. w 

lokalu Sekretariatu B. B. W. R. 
Rynek Kościuszki 7, odbędzie 
się zebranie Miejskiego Komi
tatu Wyborczego (Okręg Nr. 5) 
calem omówienia spraw zwią
zanych z wyborami 

nikami umysłowymi wyrazili 
zgodę na obronę interesów pra
cowników umysłowych w przysz
łych ciałach ustawodawczych! 
mianowicie pp.: Min. Stanisław 
Car, redaktor Jan Walewski, 
adw. Konstanty Terlikowski, 
profesor Konstanty Piotrowski, 

Kofesor Michał Motoszko i 
ięgowy Sławomir Dabulewicz. 
P. Minister Car w swoim li

ście- do prezydium W. P. K. Wy
borczego m. innemi pisze: 

„Treścią tego listu czuje się 
zaszczycony. Interesy pracow
ników umysłowych byty zawsze 

Ho walki x wrogiem ludzkości. 
„DNI PRZECIWGRUŹLICZE" 

Znajdujący się pod 
i mcm Pana Prezydenta R. P. 

5wiązek Przeciwgruźliczy urzą-
za na terenie Rzeczypospoli

tej Polskiej .Dni Przeciwgruźli
cza" w okresie od I-go grudnia 
1930 r. do 10 stycznia 1931 r. 

.Dni Przeciwgruźlicze" są 
dniami, kiedy w calem Państwie 
prowadzi się propaganda walki 
z gruźjicą j zbierane są środki 

na tę walkę przeznaczone. 
Na terenie Województwa 

Białostockiego powstaje Komi
tet Wojewódzki, który zajmie 
się organizacją dni przeciwgru
źliczych w calem województwie. 

Pierwsze posiedzenie Komi
tetu odbędzie się w sali posie
dzeń Magistratu dziś (14 listo
pada) o godzinie 8-ej wieczo
rem. 

Komunikat Uoj. Pracow. Komitetu Uyborczego 
Prezydjum Wojewódzkiego 

Pracowniczego Komitetu Wy
borczego w Białymstoku zawia
damia, te dnia dzisiejszego o 
godzinie 6-ej wieczorem w sali 
teatru „Palące" odbędzie się 

wielki przedwyborczy wiec 
Pracowników Umysłowych po
łączonych z Federacją Obroń
ców Ojczyzny, na który Pre
zydjum zaprasza wszystkich 
pracowników bez wyjątku. 

Uizwanlo do byłych wojskowych 
1. Powiatowy Zarząd Fede

racji P. Z. O. O. — wzywa człon
ków wszystkich sfederowanych 
organizacyj b y ł y c h wojsko
wych— do niezawodnego sta
wienia się na wiecu w sali te
atru „Pałace" — w piątek, dnia 
14 o godz. 6 po pol. 

I M i m do Białegostoku 
Jak aię dowiadujemy, w 

dniach najbliższych przybędzie 
do Białegostoku celem odwie
dzenia swych krewnych lekarz 
dworu króla Hedźasu dr. Ma
kowski 

Pod kołami autobusu 
Stefanja Toczko, idąc przez 

most kołowy w Grodnie wymi
jając przechodnia, stanęła na 
jezdni. W tej chwili nadjechał 
autobus, który złamał jej obie 
nogi. : 

Autobus w rowie 
Na 26 kim. szosy Białystok— 

Grodno autobus Bł. 77838 wsku
tek ślizgawicy stoczył się do 
rowu, przyczem został częścio
wo uszkodzony, Wypadków z 
ludźmi nie było. Po wydostaniu 
się na drogę autobus ruszył w 
dalszą podróż. 

2. O stawienie się w sobotę, 
dnia 15 bro. o godz. 7 po pol na 
zbiórkę wszystkich członków w 
lokalach swoich organizacyj. 

mi drogie i blizkie i dlatego 
gotów jestem podjąć się obrony 
tych interesów w ciałach ustawo
dawczych, o ila — oczywiście— 
wejdę w skład tych ciał". 

Mniej więcej identycznej tre
ści listy nadesłali pozostali kan
dydaci. 

Przyjęci 
Pana 'wojewodę 

Pan Wojewoda białostocki w dniu wczorajszym przyjął: p. 
Stefana Łapińskiego, dyrektora 
Banku Gospodarstwa Krajowe
go; Filipa Echeńskiego, kierow
nika Biblioteki Miejskiej i Jana 
Mieszkowskiego, starostę grodz
kiego. 

Przedwyborcze zebranie 
PRACOWNIKÓW FZJJ.W. 

Dnia 30 października r. b. w 
w gmachu Powszechnego Za
kładu Ubezpieczeń Wzajem
nych pod przewodnictwem p. 
inż, Romana Łady, odbyło się 
zebranie Pracowników P.Z.U.W. 

Po wygłoszeniu przez p. inż. 
Romana Łady przemówienia 
została powzięta następująca 
rezolucja: 

„Pracownicy P.Z. U. W. ze
brani w dniu 30.X r. b. uchwa

lają podczas zbliżających się 
wyborów do ciał ustawodaw
czych poprzeć czynnie listę 
B.B.W.K., oddając na nią swe 
głosy, w tom przeświadzeniu, 
że tylko Wódz Narodu Pierw
szy Marszałek Polaki Józef Pił
sudski zdoła wyprowadzić Pol
skę na nowe tory z matni sej-
mowładztwa, gangrenującego 
oddawna zdrowy organizm Na
rodu Polskiego". 

nielski Uniwersytet Powszechny 
W poniedziałek, dn.10.XI br. 

odbyły się dwa wykłady: „Czem 
jest wychowanie fizyczne" — w 
którym p. proŁ A. Wróbel 
przedstawi! wadliwość jedno
stronnego wychowania i ko
nieczność uwzględnienia roz
woju fizycznego, co przy dzi
siejszym zmechanizowaniu ży
cia jest koniecznym równoważ
nikiem. 

W wykładzie drugim—„Pow
stanie listopadowe w twórczości 
SL Wyspiańskiego" — p. J. Or
łowski omawiał stosunek autora 
do tak aktualnych dziś jubileu
szowych walk listopadowych i 
odzwierciadlenie ich w jego 
utworach. . 

Dziś w piątek, w y k ł a d 
„Szkocja" w którym na tle prze
zroczy przedstawiona będzie 
fantastyczna kraina W a l t e r 

Scotta. Wykład drugi— „Dzieje 
Polski w obradach", będzie 
pie.-wszym z całego cyklu, jaki 
od opieki piastowskiej aż po 
czasy współczesne będzie prze' 
prowadzony z wyzyskaniem 
przezroczy filmowych iakie są 
w posiadaniu Sekcji Kulturalno-
Oświatowej. 

Wstęp i szatnia bezpłatnie. 

Pieniądze 
l u b życie! 

Na linii kolejki wąskotorowej 
pomiędzy tartakiem Stoczek a 
wsią Podolany, na przechodzą
cego Zelmana Stara, napadł 
znany awanturnik tejże wsi 
Mikołaj Piekarz i pod groźbą 
zabójstwa zażądał wydania pie
niędzy. Przechodnie napastnika 
zatrzymali. 

„Odpowiedź Treviranusowi" 
Na wezwanie p. dr. Jana 

Walewskiego, p. dr. Antoni La
tacz składa na łódź podwodną 
25 zł. i wzywa do przedłużenia 
łańcucha na cel powyższy ks. 

S-oboszcza Edwarda Szapela z 
olistowa, p. magistra Wiktora 

Ancypo z Suchowoli oraz p. 
lekarza weterynarii M. Miroaz-
nłczenko z Knyszyna. 

• « 
Na wezwanie p. dr. M. Grusz

kiewicza, p. dr. Borys Pines 
wpłacił na łódź podwodną 25 
złotych i wzywa do złożenia 
ofiary na tenże cel pp.: dr. H. 
Łukaczewskiego i dr. M. Syrotę. 

• • 
Młodzież miasta Goniądza z 

racji święta narodowego U-go 
Listopada, składa na łódź pod
wodną 13 zł. 62 gr. 

• • 
Pracownicy VI Odcinka Sy

gnałowego Poddyrekcji Kolejo
wej w Białymstoku wpłacili do 
Kasy Stacyjnej Białystok 38 zł. 
na łódź podwodną „Odpowiedź 
Treviranusowi" (Kw. Nr. 57873 
z dn. 8 b. m.) 

VIII ki. Państwowego Gim
nazjum Żeńskiego im. kr. Anny 
z Sapiehów Jabłonowskiej skła
da na łódź podwodną 30 zł. 
i wzywa do przedłużenia łań
cucha VIII klasy Państwowych 
Gimnazjów Męskich: im. kr. 
Zygmunta - Augusta oraz im. 
Marszałka J. Piłsudskiego. 

• 
• • 

K l a s a Vll-a Państwowego 
Gimnazjum Męskiego im. kr. 
Zygmunta - Augusta składa na 
łódź podwodną 53 zł. i wzywa 
do złożenia ofiary klasy Vll-e 

>ą o 5 zi. i wzywi 
ofiary klasy VI1-L 

Państ. Gimnazjów. Żeńskiego, 
im. Anny z Śapiehów-Jabio-

oraz Męskiego im 

Na wezwanie 
walskiego p. dr 
nowska składa 
wodną 25 zł. i wzyi 
szych składek p. dr 

p. dr. H. Ko-
Szapiro-Are
na łódź pod-

wa do dal-
Długacza. 

P. dr. Sokołowski, wezwany 
również przez p. dr. H. Kowal
skiego złożył na ten cel 10 zł. • * * 

Na tenże cel złożyła 10 z i 
p. Sznajderowa, wzywając do 
złożenia ofiary Chrześcijański 
Związek Właścicieli Nierucho
mości w Białymstoku. 

nowskiej 
Marsz. J. Piłsudskiego. 

U kilku wierszach 
W dniu 11 bm. na chodnika 

obok ogrodu miejskiego znale
ziono nieprzytomną kobietę, 
która w celu samobójczyni na
piła iię esencji octowej. Denat
kę odwieziono do szpitala ży
dowskiego. 

— W referacie wojskowym 
Magistratu Antoni Pasyńczuk 
dopuścił się znieważenia urzę
du oraz aiawil czynny opór po
licji. 

— Mieszkaniec wsi Olszyny, 
29-letni Stanisław Sępkowski, 
umysłowo-chory, usiłował pod
palić swą zagrodę, lecz żona 
jego w porę spostrzegła ogień 
i przy pomocy sąsiadów uga
siła go. 

— Na szosie Zambrów-Ost-
rów samochód osobowy, pro
wadzony przez szofera Stani
sława Stacherę najechał na pę
dzącego gęsi Zygmunta Jastrzęb
skiego, którego w b. ciężkim 
stanie odwieziono do Szpitala 

|Sw. Ducha w Łomży. 

Wynik 600-kllomefroweoo raidu 
Wynik 600 kilometrowego rai

du konnego oficerów sztabo
wych brygady kawalerii Biały-

Raut w salonach Województwa 
W dniu 11 listopada b.r. Pan] 

Wojewoda Kościałkowski z Mał
żonką wydał raut z okazji 12-
lecia odzyskania niepodległości. 

W pięknie udekorowanych 
kwiatami i dywanami salonach 
reprezentacyjnych Pałacu ze
brało się przeszło 500 osób, za
proszonych z całego terenu wo
jewództwa białostockiego. 

Przybywających gości witali 
P a ń s t w o Wojewodostwo u 
wejścia do sali balowej, poczem 
odbyły się produkcje śpiewne, 
deklamacje i koncert W pro
dukcjach tych wzięli łaskawy 
udział: p. Adwentowicz i p. M. 
Balcerkiewiczówna deklamacje, 
p. Gołębiewska śpiew, trio: p. 
Stermińska, p. Strzelbicki, p. 
Kisielewski. Wykonawcy po
szczególnych części programu 
byli rzęsiście oklaskiwani przez 
zebranych gości, a specjalnie 
dobrane utwory przyczyniły się 
do miłego spędzenia wieczoru. 

Raut zaszczycił swą obec
nością Pan Minister Sprawied-

O g ł o s z e n i e 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie, ul. 

Słowackiego 2, ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na 
dostawę 80 kompletów podrozjezdnic sosnowych o skosie 
i/n oraz 3485 sztuk mostownic sosnowych normalnotoro
wych. Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych koper
tach należy składać w Prezydjum Dyrekcji do godziny 12-ej 
dnia 2-go grudnia 1930 roku. Otwarcie ofert nastąpi tamże 
dnia 2-go grudnia 1930 r. o godzinie 12-ej. Szczegółowe 
przepisy co do składania oferf warunki na których ma być 
zawarta umowa, warunki techniczne oraz wymiary mostow
nic są do przejrzenia w Wydziale Zasobów Dyrekcji, III 
piętro, pokój Nr. 38. 

liWosci Stanisław Car". 
Wśród obecnych zauważyliś

my: duchowieństwo wszystkich 
wyznań, gen. br. inż. Liłwino-
wicza, dowódcę D.O.K., przed
stawicieli Sądownictwa z p. pre
zesem Zubelewiczem i Proku
ratorem Ostruszką na czele, p. 
gen. O. Franka, zast. D-cy 0 . 
K. III., p. gen. F. Kleeberga, p. 
pułk. L. Kmicic-Skrzyńskiego, 
D-cę Brygady Kawalerii, p.p.b. 
senatorów: Romana i Poczętow-
skiego, b. posła Jana Walew
skiego, p. Wicewojewodę Za
wistowskiego, p.p. dowódców 
pułków: pułk. Porczyńskiego, 
Romiszewskiego, Błockiego z 
Korpusami Oficerskimi, p.p. pre
zydentów miast: Hermanowskie-
go, O. Brien de LacyiW. Swi
derskiego, wyższych urzędni
ków wojewódzkich, pp. Staro
stów, p. M. Kiedrzyńskiego, pre
zesa Okręgowego Urzędu Ziem
skiego w Białymstoku i p. M 
Uszackiego, prez. Okr. Urzędu 
Ziemskiego z Grodna, p. Fer
dynanda Switalskiego, prezesa 
Izby Skarbowej, p. Besiackiego, 
dyrektora Dróg Wodnych z 
Wilna, p. inż. Miłebędzkiego, 
dyrektora Lasów Państwowych 
z Białowieży, o. insp. H. Char 
lemagne, licznie reprezentowa 
ne ziemiaństwo z p.p. H. Biliń
skim, Sołtanem, Szczuką, Bis-
pingiem, K. Kisielnickim, W. 
Krasickim, Potockim, B. Karpo
wiczem, Jezierskim, Bachrem, 
Rogoyskim, Z. Sokołowskim, 

Tenczyńskłm, C. Kuberskim i 
Donkiem, p. inż. Fedorowicza i 
inż. Szyperkę, Nacz. Oddz. Pod
dyrekcji Kolejowej, przemysłow
ców z p.p.: R. Wieczorkiem, 
M. Trillingiem, E. Cytronem, 
J. Bekkerem, p. inż. K. Rygler-
ta, dyr. Elektrowni, p. A. Wy
sockiego, dyrektora Banku Pol
skiego, p. dr.-S. Łapińskiego, 
Dyrektora, p. L. Wysockiego, 
Dyrektora Kom. Kasy Oszczęd
ności, p. F. Filipowicza, Dyrek
tora Żarz. Wodociągu, p. H. 
Swiechowskiego i K. Niemetza, 
Dyrektorów Państwowych Fa
bryk Wyrobów Tytoniowych w 
Białymstoku i Grodnie, p. I. L. 
Sadowskiego, prez. Zw. Rew. 
Spółdz. Rolniczych, p. T. Szel-
lera, prez. T-wa Org. i Kółek 
Rolnicz. p. A. Przewuskiego, 

prez. Zw. Kupców, p. A. Lich-
lensztejna, prez. Zw. Kupców 
Żydowskich, p. F. Grossera, 
prez. Izby Rzemieślniczej, p. J. 
Borowicza, dyr. Oddz. Polminu, 
p. W. Busia, Komisarza Kasy 
Chorych. Dyrektorów Gimnazj. 
ks. S. Halkę, J. Dobkową, dr. 
H. Zemela, J. Zeligmana, p. Za
rembę, dyr. Seminarium, p. M. 
Jureckiego, Inspektora Szkol
nego, p. dyr. Zbirichowskiego 
Koście, p. R. Ładę, dyr. P. Z. 
U. W., p. M. Zylberblata, prez. 
Gminy Wyznaniowej Żydow
skiej, p. dr. Z. Siemaszkę, dr. 
K. Alchimowicza, dr. Walew
skiego, dr. Zabłockiego, dr. Ta-
rasiewicza, dr. Deresza, dr. 
Karbowskiego, i wiele innych 
osób, które trudno wymienić. 

Żądać wszędzie najlepszych obcasów krajowych firmy wMARS' 

PRZED W A R S Z A W * , 
I pierwsze w Polsce 

POKAZAŁO 
K I N O 

APOLLO ' 
r m " w • • " Najpotstniefsse filmy iwiiU 

,.X PRZYKAZAŃ" 
, 3 Ł N H U R " ' 
„WłelKa Parada" 

O b e c n i e p r z e d W a r s z a w ą d e m o n s t r u j e m y * 
.Gi t>ntycxny Iłlm CecU B. d e MUle'e D Y N A M I T 

Początek, o godz. 6, 8" 1 10"> 

»ł 

• 
Na żądanie p u b l i c z n o ś c i 

pozostaje jeszcze tylko dziś!!! 

1u. K R Ó L ŻEBRAKÓW 
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Dla młodzieży 
Ceny 
v 

od 

Największy d ź w i ę k o w y film humoru 
z królem 
komików HAROLD LLOYD™ 

o t f j u t r a w K l n i e „ M O D E R N ' 

stok-Siedlce-Stanisławów, któ
ry odbył się po tegorocznych! 
manewrach przedstawia się na
stępująco: 

Protektorat nad raidem przy-, 
jął Dowódca O. K. Ul 

Celem tego raidu było zwie
dzenie Krechowiec, pod który
mi walc&yi i p. uł, Krechowiec-
kich im. płk. Bolesława Mościc
kiego, oraz wykazanie wytrwa
łości jeźdźca i konia. 

Po zakończonym r a i d z i e, 
jeźdźcy musieli przebyć bieg z 
przeszkodami, który wykazał 
stopień zdolności konia do dal-. 
szego wysiłku, w wyniku któ
rego ostatecznie zajęli miejsce: 

I.—rtm. 10 p. uł. Antoni Pasz
kowski na ki. Nogawka; II.— 
rtm. 10 p. uł. Marjan Korczak 
na wał. Rum; III—rtm. 1 szw. 
pion. Antoni Buczyński nawał. 
Opos; IV—mjr. 1 p. uł. Jan Li
tewski na wał. Paź; V— mjr. 
10 p. uł. Jan Kałłaur na wał. 
Pasek; VI rtm. dypl. szef Szta
bu Bryg. Kaw. Białystok Stani
sław Bartlitz na wał. Sołtys; 
VII — mjr. 9 p. s. k. Stefan Ska
rżyński na wał. Pekin; VIII — 
ppłk. 14 dak Brunon Romiszew-
ski na wał. Ordynat; IX — pułk. 
dypl. dowódca bryg. kaw. Bia
łystok Ludwik Kmicic-Skrzyń-
ski na ki. Prawica. 

Powyżsi oficerowie otrzymają 
dyplomy od Dowódcy O. K. III. 
Pana Generała inż. Litwino-

Koń ofiarą taksówki 
Na szosie Białystok—Knyszyn 

taksówka nr. Bł. 77414 naje
chała na furmankę wiejską, za
bijając konia. Powożący Jan 
Cylwik wyszedł bez szwanku. 
Samochód został częściowo u-
szkodzony. 

a 
Dr. M. Kacnelson 

Choroby weneryczno-tkórna 
Pntytmole od fodz. 9—1-e) 1 od *—7-«| 

BIAŁYSTOK. 
KI IMsMaao S Tsls lon, t - a t . 

"Dr. Neumark 
ClmsT Hitrrim, Mm l mmatUmt. 
Przypaułe ad Jod* 10—U I ad 3—• w. 
Białystok, «1 Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

Fortepian czarny 
krotki okazyjaie 

do iprzedsnia. Ma
zowiecka 29, Sklep. 

Zgubiono książkę. 
wojskową, wyd. 

p r u i P. K. U. Bia
łystok. aa Imls Me
tals. syna Nochimo-
McadcU Zalcmana. 
roczn. 1904. sam, 
Zabłudów. u H l-fo 
Listopada 52. 
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